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I.

Józef Żurowski

Sprawozdanie z badań prehistorycznych na Śląsku w roku 1933.

1. Organizacja badań.

Pismem z dnia 23 lutego 1933 przedłożyłem Komitetowi Wydawnictw Śląskich program badań prehistorycznych na Śląsku na rok 1933 1. Kierowany stanem i potrzebami prehistorji w województwie Śląskiem2 oraz możnością uzyskania szybko konkretnych wyników, program mój przedstawiał się następująco. Na pierwszem miejscu postawiłem grodziska śląskie. Znając z literatury 13 objektów, sądziłem, że dokonanie zinwentaryzowania, zaplanowania i wydania planów tych grodzisk może stanowić całość samą dla siebie, którą stosunkowo dość szybko dałoby się uskutecznić. Pod uwagę brałem także zapowiedziany na rok 1934 Kongres Archeologów Państw Bałtyckich w Kilonji3. Polska, w której kwestja badań grodzisk znajduje się jeszcze w stadjum początkowem, mogłaby stanąć na Kongresie z gotowem wydawnictwem grodzisk przynajmniej jednej ze swych dzielnic. Na jednem z grodzisk projektowałem przeprowadzenie badań wykopaliskowych. Jako następny punkt programu przedstawiłem badania na obszarze stanowisk, wybranych spośród szeregu odkrytych ostatniemi laty w ciągu wycieczek wywiadowczych, dokonanych pod kierunkiem prof. Kostrzewskiego. Projektowałem wreszcie przeprowadzenie następnych wycieczek wywiadowczych celem przygotowania dalszych badań wykopaliskowych.

1 Akta Państw. Konserwatora Zabytków Przedhist. w Krakowie nr 19/33 24/11, 26/33, 27/33, 38/33, 49/33. 50/33, 53/33, 62/33 i nast. Por. Sprawozdanie z czynności i posiedzeń Polskiej Akademji Umiejętności od czerwca 1933 do czerwca 1934 str. 5—7, oraz osobną odbitkę p. t. Sprawozdanie z czynności Komitetu Wydawnictw Śląskich od czerwca 1933 do końca czerwca 1934, Kraków 1934, str. 2—4.

2 Kostrzewski J., Przyczynki do pradziejów Śląska. Przegląd Archeologiczny, Poznań 1925, t. III, 54—58. — Tenże, Materjały do pradziejów Górnego Śląska, tamże str. 209—213. — Tenże, Nowe materjały do pradziejów Górnego Śląska, tamże, t. IV, 81—89. — Żurowski J., Sprawozdania z działalności Państwowego Konserwatora Zabytków Przedhistorycznych okręgu zachodniomałopolskiego i śląskiego za lata 1924—1926. Wiadomości Archeologiczne, Warszawa 1929, t. X, 224. Sprawozdania za lata następne znajdują się częściowo w rękopisie, częściowo zaś są w przygotowaniu. — Z Otchłani Wieków, Poznań, t. IV, 102—103, V, 50—53, VI, 80, VIII, 18—19. — Roczniki T-wa Przyjaciół Nauk na Śląsku, Katowice, t. I, 94, t. III, 441—2. — Reyman T., Cmentarzysko późnobronzowe i halsztackie w Piasku w pow. lublinieckim na Górnym Śląsku. Przegl. Archeol., 1928, IV, 47—64. — Jażdżewski K., Dwa cmentarzyska łużyckie w Boronowie i Piasku w pow. lublinieckim na Górnym Śląsku. Wiad. Archeol., 1932, IX, 61—115.

3 Kongres został przełożony na rok 1935.

Po przyjęciu przez Komitet powyższych ogólnych ram badań prehistorycznych, złożyli szczegółowe ich programy i kosztorysy pp. Wł. Antoniewicz, R. Jakimowicz i J. Kostrzewski. Do planowania grodzisk pozyskałem pp. inż. Fr. Kucharskiego i kartografa Adama Launera, urzędników Budownictwa Miejskiego w Krakowie; sam podjąłem się pokierowania pomiarami ze stanowiska archeologicznego, po dokonaniu poprzednio przeglądu danych objektów wspólnie z dr R. Jakimowiczem. Ustalono także przedtem szczegóły zamierzonych pomiarów, lecz niektóre z nich uległy w toku pracy pewnym zmianom i ulepszeniom. Zmiany te były nieuniknione z uwagi na fakt, że przedsięwzięcie tego rodzaju było pierwszem w Polsce, nie posiadało więc wzorów i doświadczeń. Sprawozdanie z dokonanej pracy znajduje się poniżej.

Do badań szczegółowych wybrane zostało grodzisko w Lubomji, które Komitet powierzył R. Jakimowiczowi. Inne badania terenowe przeprowadził prof. Kostrzewski (11 VII—7 VIII1933), wycieczkę zaś wywiadowczą prof. Wł. Antoniewicz (8—19 IX 1933). Sprawozdania z tych badań pomieszczone są również w niniejszem wydawnictwie.

2. Przegląd i planowanie grodzisk i zamczysk.

W literaturze naukowej znajdowały się do tej pory porozpraszane tylko ogólne wiadomości o grodziskach i t. p. objektach w województwie Śląskiem. Zabytki te nie były do tej pory planowane. Zestawienie grodzisk z polskiej części Górnego Śląska podał Kostrzewski1 razem z bardzo ogólnikową mapką ich rozmieszczenia i literaturą. W zestawieniu tem spotykamy wiadomość o 8-miu objektach: o 6-ciu grodziskach i dwu zamczyskach. Jedno z grodzisk (Boronów) podaje Kostrzewski jako niepewne. Wymienia on następujące objekty:

pow. Lubliniec

1. Boronów (grodzisko?)

2. Woźniki (grodzisko)

3. Dziewczagóra (grodzisko)

pow. Tarnowskie Góry

4. Chechło Nowe (grodzisko) pow. Katowice

5. Budny Młyn (zamczysko) pow. Rybnik

6—7 Las Kuchelniański2 czyli Grabówka (grodzisko i zamczysko) pow. Pszczyna

8. Mikołów (grodzisko)

1 Nowe materjały do pradziejów Górnego Śląska, 1. c.

2 Nazwa ta występuje na dawnych mapach, na najnowszych mapach polskich nazywa się ten las Grabówka.

Wiadomości o dalszych dwu (9—10) objektach pochodziły z wycieczek archeologicznych, zorganizowanych przez Konserwatora Zabytków Przedhistorycznych w Krakowie. Wycieczka archeologiczna Koła Prehistoryków U. J., podjęta w roku 1930, podała wiadomość, jakoby ślady zamczyska miały się znajdować w Czyżowicach na Czaczy w powiecie rybnickim 3, w ciągu zaś wycieczki, którą przeprowadziłem w roku 1932 4,

3 Żurowski J., Wycieczka archeologiczna Kola Prehistoryków Uniw. Jagiell. na Śląsk. Z Otchłani Wieków, Poznań 1930, z. V, 52.

4 Tenże, Sprawozdanie z wycieczki archeologicznej na Śląsk, tamże, z. VIII, 18.

natknąłem się pod Wodzisławiem w powiecie rybnickim na ślady, które wydały mi się być śladami grodziska. Na wiadomość o jedenastym objekcie na Górnym Śląsku, t. j. wzmiankę o kopcu w Starym Bieruniu, natknął się w monografji Mikołowa 1 dyr. Jakimowicz w czasie naszej wspólnej wyprawy na Śląsk w roku 1933. Na podstawie tej wiadomości udaliśmy się do wymienionego miasteczka i odnaleźliśmy tam ów kopiec. Na Śląsku Cieszyńskim znane były dwa grodziska (12—13); jedno w Starem Bielsku w powiecie bielskim, drugie w Międzyświeciu koło Skoczowa w powiecie cieszyńskim. O obydwu tych punktach powiadomił mię pierwszy proboszcz ewangelicki w Bielsku dr E. Wagner w roku 1926 2. W tymże roku zwiedziłem razem z ks. Wagnerem obydwa objekty i stwierdziłem ich grodziskowy charakter. Na tej podstawie przedstawiłem Państwowemu Muzeum Archeologicznemu projekt zaplanowania tych grodzisk, co też wykonał za mojem staraniem inż. W. Karger w roku 1929 3.

1 Prus K., Miasto Mikołów i okolica, Mikcłów 1932, str. 31—34.

2 Akta Konserwatora Zabytków Przedhistorycznych w Krakowie nr 47/26. — Żurowski J., Sprawozdania z działalności Państwowego Konserwatora Zabytków Przedhistorycznych okręgu zachodnio-małopolskiego i śląskiego za lata 1924—1926. Wiad. Archeol, 1929, t. X, 224.

3 Tenże, Sprawozdania z działalności i t. d. za rok 1928 (w rękopisie).

Razem przeto mogło wchodzić w rachubę 13 objektów: 11 na Górnym i 2 na Cieszyńskim Śląsku. Przystępując do zaplanowania ich, należało ustalić przedtem wszystkie potrzebne dane, np. położenie w terenie, przynależność hipoteczną, nie-zawsze znane, lub tylko ogólnikowo z literatury. Należało także dokładnie obejrzeć każdy objekt, aby zorjentować się w jego typie i stanie zachowania, ustalić wszystkie szczegóły konstrukcyjne i terenowe, które trzeba było w planach uwzględnić; należało też ustalić sposoby zaplanowania, kierunki przekroi i t. d. Pracę tę wykonałem wspólnie z dr Jakimowiczem w ciągu kilkudniowego pobytu przy końcu maja 1933 r., oraz dodatkowo już w trakcie samego pomiaru na gruncie. Odbył się on w czasie od 17 lipca do 16 sierpnia t. r. Dokonali go według wskazówek, udzielanych równocześnie przeze mnie ze stanowiska archeologicznego, pp. inż. Franciszek Kucharski i kartograf Adam Launer.

Techniczne wykonanie planów przeprowadzono w sposób następujący 4:

Wszystkie objekty zdjęto pod względem sytuacyjnym i wysokościowym — z nawiązaniem do stałych punktów mapy katastralnej, co umożliwiło wrysowanie danego objektu w mapę katastralną.

Otrzymano w ten sposób: a) plan sytuacyjny, b) plan mierniczy, c) plan warstwicowy z kilku przekrojami wszystkich objektów. Ponadto sporządzono dla każdego objektu plan szrafowy, na którym przedstawiono plastycznie całe grodzisko przy pomocy kresek (szraf).

Plan mierniczy, plan warstwicowy i plan szrafowy wykonano w skali 1:500, zaś plan sytuacyjny (katastralny) w skali obowiązującej w danej miejscowości. Na każdym objekcie, z wyjątkiem Wodzisławia, zaniwelowano po kilka charakterystycznych profili.

Jako podstawę zdjęcia przyjęto siatkę trójkątów względnie siatkę poligonalną. Wierzchołki tych siatek naniesiono na podstawie zmierzonych kątów i długości. Szczegóły objektu zdjęto metodą spółrzędnych, względnie tachymetrycznie (w miejscach niedostępnych).

4 Por. Akta Konserwatora Zabytków Przedhistorycznych w Krakowie nr 107/34.

Zdjęcie wysokościowe danego objektu wykonano zależnie od jego konfiguracji (kształtu) różnemi metodami: w terenie silnie zróżnicowanym (górzystym) zastosowano metodę tachymetrji, w terenie płaskim metodę niwelacji powierzchniowej, zaś przy regularnych zamczyskach kopcowych metodę profilów dośrodkowych. Przy niwelacji profilów posługiwano się bądźto instrumentem niwelacyjnym, bądź też przyrządem z trzech łat do pomiarów schodkowych.

Ze względu na to, że brak było punktów sieci niwelacyjnej (znaków wysokości), zidentyfikowano jeden punkt w terenie z punktem mapy sztabu generalnego o znanej wysokości ponad poziomem morza i nawiązano do tego punktu wysokości wszystkich innych punktów danego objektu.

Warstwice na planach warstwicowych dano w odstępach co 1 metr, zaś w terenach płaskich co metra.

Zależnie od metody, jakiej użyto do zdjęcia, można podzielić wszystkie objekty na trzy grupy:

I grupa: Mikołów i Stary Bieruń,

II grupa: Dziewczagóra i Woźniki,

III grupa: Kochłowice, Las Kuchelniański czyli Grabówka, Kotówka i Wodzisław.

W I grupie jako podstawę zdjęcia przyjęto siatkę trójkątów, a do zdjęcia wysokościowego użyto metody profilów dośrodkowych.

W II grupie jako podstawę zdjęcia przyjęto dla Woźnik siatkę trójkątów, dla Dziewczagóry siatkę poligonalną, a do zdjęcia wysokościowego użyto dla obydwu objektów metody niwelacji powierzchniowej.

W III grupie jako podstawę zdjęcia przyjęto siatkę poligonalną, a do zdjęcia wysokościowego zastosowano metodę tachymetrji.

Poniżej przedstawiam wyniki dokonanego przeglądu zabytkowych objektów, tymczasowy krótki ich opis, uwagi zebrane na podstawie wstępnych obserwacyj oraz szczegóły sposobu wykonanego zaplanowania i t. d. W tekście do planów będzie ten materjał dokładnie omówiony i podana literatura archeologiczna oraz historyczne wiadomości źródłowe 1, zebrane przez nas już częściowo.

1 Zbiera je szczegółowo p. wizytator L. Musioł; por. Akta Konserwatora Z. P. 81/34 i 121/34.

Przegląd objektów wykazał, że należy wyróżnić pośród nich różne typy; nie-wszystkie wiadomości okazały się też prawdziwe. Ogółem stwierdziliśmy w dziesięciu miejscowościach objekty, nadające się do zaplanowania; trzy inne wiadomości okazały się mylne.

a) Grodziska pierścieniowe.

Typ ten stanowią objekty, posiadające plan mniej lub więcej kolisty. W ich skład wchodzi platforma wewnętrzna, otoczona conajmniej jedną fosą i wałem. Grodziska tego rodzaju zostały stwierdzone w trzech miejscowościach: w Starem Bielsku, w Międzyświeciu i w Lubomji (Las Kuchelniański czyli Grabówka). Grodziska owe położone są w terenie wyżynnym i wyzyskują go znakomicie razem z otoczeniem.

1. Stare Bielsko, powiat Biała. Grodzisko t. zw. Stary Wał, Wał Pogański, Szaniec Szwedzki lub poprostu „Stare“ jest położone między torem kolejowym a gościńcem do Bielska, tuż przy kościele ewangelickim. Jest własnością probostwa ewangelickiego w Starem Bielsku.

Grodzisko zostało założone w ramionach dwu wzgórz, na pochyłości jednego z nich, wznoszącego się od północy ku południowi. W pewnem miejscu stok naturalny wzgórza został przecięty fosą, której kierunek poszedł może częściowo po linji zaklęśnięcia terenowego. Dalsza, wyższa część naturalnej pochyłości wzgórza została wykorzystana i obrócona na platformę grodu. Grodzisko jest skutkiem swego położenia do pewnego stopnia jakby ukryte.

Zachowane w terenie ślady wskazują, że grodzisko posiadało wielką (ok. 3•14 ha) platformę, otoczoną wokoło dwoma wałami ziemnemi, wewnętrznym i zewnętrznym, i leżącą pomiędzy niemi głęboką fosę.

Kompleks ten nie dochował się w całości. Platforma grodziskowa przemieniona jest na rolę. Z wału wewnętrznego dochowały się tylko dwa małe fragmenty, jeden większy od strony zachodniej, przy wejściu na grodzisko i drugi mniejszy od strony wschodniej, mniejwięcej naprzeciwko poprzedniego. Wał zewnętrzny zachował się także tylko częściowo. Mały lecz wyraźny jego odcinek spotykamy od strony zachodniej w ogrodzie Jerzego Schuberta, drugi, tylko bardzo słabo odznaczający się pas, w polu Anny Mikler od strony północnej grodziska. Najdłuższy odcinek zewnętrznego wału, stosunkowo najlepiej lecz nierównomiernie zachowany, biegnie wzdłuż fosy od strony wschodniej. Uszkodzona jest także w kilku miejscach fosa przez zasypanie; najgorzej od strony wschodniej, gdzie stanął nawet w niej budynek. Cała partja grodziska od strony południowej jest zupełnie zniesiona i wyrównana. Miejsce to zajął kościół, zabudowania plebańskie i szkoła ewangelicka.

Pole od strony południowo-wschodniej ma nazwę Rynek. Istnieją opowiadania lokalne. Przy budowie domu w fosie od strony wschodniej znaleziono skarb monet.

Grodziska tego postanowiliśmy nie planować na nowo, lecz zadowolić się zdjęciami inż. Kargera, uskuteczniając tylko w niem konieczne poprawki. Zostały one wykonane w terenie dnia 17 lipca 1933 r. Sporządzono kopję planu katastralnego.

2. Międzyświecie, powiat Cieszyn 1. Grodzisko t. zw. Szaniec lub Okop położone jest w lesie państwowym „na Gródku“, w kierunku południowo-zachodnim od Skoczowa, w odległości ok. 1.5 km od miasteczka.

1 Por. przyp. 2 i 3, str. 3.

Wzgórze, na którem leży grodzisko, opada od strony północnej i wschodniej ku dolince Błotnicy, niegdyś bardzo bagnistej; od strony zachodniej i południowej przechodzi w płaskowzgórze.

Konstrukcja grodziska wyzyskuje częściowo nierówności terenowe, w braku zaś ich posługuje się sztucznemi utworami. Wewnętrzna platforma, t. zw. Zamek, posiada kształt sferycznego trójkąta o powierzchni ok. 0.63 ha i jest otoczona wałem nierównej wysokości. Najwyższy wał wznosi się od strony południowo-zachodniej, najłatwiej dostępnej. Z tej też strony leży głęboka fosa, podczas gdy od stron przeciwnych zastępują ją przeważnie nierówności terenowe, a od strony północnej głęboki parów potoku, dopływu Błotnicy. Fosa od strony południowo-zachodniej miała, być może, także wał zewnętrzny; wyraźne jego ślady nie dochowały się jednak. Zachował się natomiast, jak się zdaje, fragment wału, biegnącego na przedpolu w stronie zachodniej w kierunku szkoły rolniczej, zwanem „na Gródku", w odległości kilkudziesięciu kroków od bramy zachodniej. Północno-wschodnia pochyłość wzgórza, położona przed bramą, była prawdopodobnie wyzyskana jako przedgrodzie.

Grodzisko jest stosunkowo dobrze zachowane. Brama zachodnia została wycięta najprawdopodobniej dla wywozu drzewa.

Istnieje podanie o złych ludziach, którzy „na Gródku“ mieszkali (Piekiełko), skutkiem czego Zamek się zapadł. Miał tam być Stary Skoczów, obecny „zeskoczył“ z góry. Według innych Wanda „skoczyła“ do Wisły w Skoczowie i t. p.

Także i w tym wypadku postanowiliśmy poprzestać na uzupełnieniu planu inż. Kargera. Poprawki zostały uskutecznione 18 lipca. Sporządzono kopję planu katastralnego.

3. Lubomja, powiat Rybnik. Grodzisko t. zw. Szwedzki Szaniec leży w Lesie Kuchelniańskim (w oddziale 30), należącym do księcia Lichnowskiego, w odległości ok. 2.5 km w kierunku północno-wschodnim od wsi (tabl. III i IV). Grodzisko to zostało wybrane dla przeprowadzenia na niem szczegółowych badań, które też zostały rozpoczęte w roku sprawozdawczym. Opis grodziska podaje przeto R. Jakimowicz w swem sprawozdaniu, zamieszczonem w dalszym ciągu niniejszego wydawnictwa.

Jedna brama grodziska, zapewne zachodnia, została najprawdopodobniej przebita później dla celów gospodarczych. Z tego samego niezawodnie powodu zostało także uszkodzone w kilku punktach przedgrodzie, tak że rekonstrukcja jego pierwotnej formy nie jest łatwa. Uszkodzenia owe sprawiły między innemi, że wały przedgrodzia są dziś oderwane od samego grodu. W jednym punkcie wału obwodowego (od strony gajówki), tuż przy wale skrzydłowym dochował się jednak jeszcze występ ziemny, którego wysokość równa się wysokości zewnętrznego wału przedgrodzia, świadek, wskazujący, że wał ten przylegał niegdyś bezpośrednio do wału obwodowego. Przedgrodzie (tabl. III, b) tworzyło zatem razem z grodem jedną zwartą całość. Naturalne parowy od strony wschodniej i południowej utrudniały dostęp i powiększały obronność grodziska.

Powtarza się wiadomość, że wieś nazywała się niegdyś Lubja, Lubnik, Libnik, Lubowic, Lubowiec i t. p. i była położona bliżej lub też w miejscu dzisiejszego grodziska. Przednia część przedgrodzia ma nazwę Rynek.

Dokładne zaznajomienie się ze wszystkiemi szczegółami olbrzymiego i bardzo zróżnicowanego, gęsto zarośniętego grodziska zajęło sporo czasu. Razem z zaplanowaniem trwało ono od 31 lipca do 15 sierpnia.

Zdjęcie polowe: wykonano zdjęcie sytuacyjne i wysokościowe z nawiązaniem katastralnem. Zdjęto pięć charakterystycznych profili.

Zdjęcia fotograficzne: obydwie bramy grodu (tabl. III, a) i przedgrodzia odze-wnątrz i odwewnątrz, wielka fosa przy bramie wschodniej razem z wyniosłością wewnętrzną i głównym wałem, zagłębienie naturalne pomiędzy przedgrodziem i grodem od strony południowej, elewacja przedgrodzia i grodziska od strony południowej (tabl. III, b), widok na dolinę Odry od strony zachodniej i z przedgrodzia.

b) Zamczyska.

α) Kopce.

Są to w porównaniu z poprzedniemi stosunkowo niewielkie objekty, zazwyczaj w całości usypane na podobieństwo kopców mogilnych i pod tą nazwą znane miejscowej ludności. Sądząc po kształcie dobrze zachowanych kopców, miały one formę mniej lub więcej wydłużonych stożków ściętych. Wysokość ich wynosi zaledwie kilka metrów i jest wielekroć razy mniejsza od szerokości. Klasyczne przykłady tego rodzaju zamczysk zostały napotkane w trzech miejscowościach: w Mikołowie, w Starym Bieruniu i w Woźnikach. Odmienny nieco charakter posiada „Kopiec“  w Kochłowicach. Także i zamczyska są najściślej związane z otoczeniem i w nie wprost wkomponowane; tylko na tle najbliższego otoczenia obronność „Kopców" jest zrozumiała. W przeciwieństwie do wyżynnego położenia grodzisk pierścieniowych leżą zamczyska kopcowe zawsze wśród bagnistej łąki, w widłach rzeczułek lub nad niepozornemi dziś strugami, których wody tworzyły jednak niegdyś trudno dostępny moczar, podstawę obronności danego zamczyska.

1. Mikołów, powiat Pszczyna. W północno-wschodniej stronie miasta, jeszcze na jego obszarze, wpobliżu kościoła św. Wojciecha leży „Kopiec“ na łące tej samej nazwy (tabl. I, a). Jest on położony w zupełnie równej dolince rzeczki Jamna i w całości usypany. Jest własnością papierni Dietrich w Mikołowie.

W stanie swym dzisiejszym kopiec jest nasypem wydłużonym w kierunku północno-południowym i od strony południowej i zachodniej pościnany. Druga połowa kopca, przylegająca niegdyś od strony południowej, została z początkiem XIX stulecia rozebrana.

W planie miasta z roku 1794, przechowywanym w magistracie, zaznaczony jest kopiec w pierwotnym stanie. Relacja z roku 1817 byłego burmistrza Tyrtoły, znajdująca się w Archiwum Miejskiem w Mikołowie, wspomina o rozkopaniu połowy kopca i o znalezieniu przy tej okazji pół korca żelaznych grotów oraz podaje podobiznę jednego z nich 1.

1 Por. wyżej str. 3 przyp. 1.

Wzmianki historyczne z XIII wieku.

Zdjęcie polowe uskuteczniono w dniach 19 i 20 lipca. Wykonano zdjęcie sytuacyjne i wysokościowe z nawiązaniem katastralnem i sporządzono cztery profile.

Zdjęto fotograficznie kopiec od strony północnej (tabl. I, a) i wschodniej oraz widoki z nasypu na dolinę i terasę rzeki.

2. Stary Bieruń, powiat Pszczyna. W stronie południowo-zachodniej miasta, na jego obszarze znajduje się w dzielnicy zwanej „Kopiec" nasyp tej nazwy z kapliczką św. Jana Nepomucena na szczycie (tabl. I, b). Właścicielem kopca z wyjątkiem małego skrawka od strony północnej jest mieszczanin Juljan Kiwadowicz.

Kopiec jest usypany w całości i leży w widłach Mlecznej oraz rowu stawowego. Od strony północnej i wschodniej okrąża go lewa terasa rzeczki. Kopiec jest od tej terasy umyślnie odsunięty o tyle tylko, aby pomiędzy nim a podwyższeniem terasowem powstał naturalny rów, który napełniony wodą bronił dostępu także i od tej strony, bardziej z natury dostępnej.

Stan zachowania kopca dobry, nasyp jest tylko nieco ścięty od strony północnej.

Jeszcze w pierwszej połowie XIX stulecia kopiec leżał na obszarze osobnej, samodzielnej gminy (Stare Sołtystwo, Sołtystwo Kopieczne, Kopietzer Scholtisey), pieczętującej się znakiem kopca. Pieczęć ta (z roku 1838) oraz dwie mapki (1828 i 1869), uwzględniające nasyp, znajdują się w magistracie.

Są wzmianki historyczne z XIII i XIV wieku i opowiadania miejscowe.

Zdjęcie polowe 21 lipca: wykonano zdjęcie sytuacyjne i zdjęcie wysokościowe z nawiązaniem katastralnem oraz cztery profile.

Zdjęcia fotograficzne kopca od strony zachodniej i południowej (tabl. II, b) oraz widoki z nasypu na dolinę i jej terasy. Zdjęto fotograficznie mapki i wykonano odcisk z pieczęci z roku 1838.

3. Woźniki, powiat Lubliniec. Kopiec znajduje się w odległości ok. 800 m na południe od miasteczka, obok cmentarza i kościółka św. Walentego (tabl. II, a); jest własnością probostwa.

Kopiec jest w całości usypany na łące, przez którą przepływa struga. Niegdyś był otoczony wałem, z częściowem wyzyskaniem sąsiadującej terasy, i fosą. Przekop w wale od strony południowej doprowadzał do fosy wodę z rzeczułki.

Kopiec został w roku 1911 w znacznym stopniu rozebrany, a ziemia zużyta na podsypanie sąsiadującego terenu cmentarza. Nasyp przybrał skutkiem tego kształt czworoboczny, a powierzchnię jego obrócono na rolę, na której leżą skorupy i t. p. zabytki o charakterze wczesnośredniowiecznym. Z otaczającego wału i fosy dochowały się tylko fragmenty. Przy okazji rozbierania natrafiono na zabytki, o których wspomina cytowana poniżej kronika Woźnik.

Wzmianki historyczne pochodzą z XIV wieku. W archiwum parafjalnem znajdują się wypisy J. Lompy z kroniki Woźnik, sporządzonej w roku 1784. Wspomina ona o kopcu na Starem Mieście i podaje różne interesujące szczegóły, odnoszące się do tego zabytku.

Zdjęcie polowe: wykonano zdjęcie sytuacyjne i zdjęcie wysokościowe z nawiązaniem katastralnem; sporządzono trzy profile.

Nasyp odfotografowano od strony południowej (tabl. II, a) i wschodniej.

4. Kochłowice, powiat Katowice. Zamczysko t. zw. Budnowiec lub jak zwykle Kopiec znajduje się w odległości ok. 1'25 km w kierunku północno-zachodnim od wsi, wpobliżu toru kolejowego Nowa Wieś - Kochłowice. Właścicielem jest Hubert Schall, zamieszkały w sąsiedniej Bykowinie.

Zamczysko należy także do kopcowych nizinnych, lecz posiada nieco odmienny charakter od poprzednich. Główna jego masa nie jest bowiem usypana, ale tylko conajwyżej sam wierzchołek. Zamczysko leży w dolince Kochłówki, na samym zakręcie w drugą mniejszą dolinkę bezimiennego potoku, uchodzącego do Kochłówki u podnóża zamczyska. Leży ono zatem w samych widłach obydwu strug (tabl. II, b). Ich terasy są wyerodowane w szereg podłużnych występów rozmaitej wielkości. Jeden z takich większych występów, położony właśnie w narożniku wspomnianych dwu dolinek, został odcięty od swej podstawy przekopem, sięgającym wylotami w obydwie dolinki. W powstałą w ten sposób głęboką fosę wchodziła woda z obydwu strug; zamczysko było zatem wokoło oblane. Ono samo nie jest sztucznym nasypem, lecz pomysłowo wykorzystanym naturalnym występem terasy rzecznej. Szczegół ten przypomina w wyzyskaniu teras położenie poprzednich kopców (Bieruń, Woźniki).

Rozkopywania przez niepowołanych amatorów uszkodziły szczyt kopca w kilku miejscach i ujawniły glinę wypaloną i materjały wczesnośredniowieczne na jego szczycie.

Wzmianki historyczne z XIV i XV wieku i podanie miejscowe1.

1 Por. też str. 11 Kopiec w Wirku.

Zdjęcie polowe 28—30 lipca: wykonano zdjęcie sytuacyjne i wysokościowe z nawiązaniem katastralnem oraz cztery profile.

Zdjęcia fotograficzne kopca z kilku stron (tabl. II, b) i widoki na otoczenie.

β) Umocniony naturalny szczyt wzgórza.

Lubomja, powiat Rybnik. We wspomnianym już poprzednio Lesie Kuchelniańskim (oddział 33) znajduje się druga warownia t. zw. Kotówka.

Podstawą obronności zamczyska był naturalny szczyt wzgórza (kota 280), który umocniono dodatkowo, otaczając go częściowo u podstawy wałem i fosą, zachowanemi fragmentarycznie. Drugi wał biegnie wokoło sztucznie wyrównanej platformy szczytowej.

Zamczysko, bardzo gęsto krzewami zarosłe, jest dość dobrze zachowane. Na szczycie kilka dołów po amatorskich poszukiwaniach.

O zamku i o jego losach podanie w kilku wersjach.

Zdjęcie polowe od 8—11 sierpnia. Wykonano zdjęcie sytuacyjne i wysokościowe z nawiązaniem katastralnem, oraz dwa profile.

c) Inne.

Wodzisław, powiat Rybnik. Miasteczko położone jest na zachodnim brzegu Wodzisławki. Na wschodnim brzegu w stosunkowo dość dużem oddaleniu od miasteczka znajduje się na wzgórzu osada, należąca do Wodzisławia, Wodzisław Stary-Grodzisko.

Stöckel i Hirsch stwierdzili tu jeszcze w roku 1878 resztki grodziska wałowego. Obecnie śladów tych już niema 1.

1 Akta Konserwatora Zab. Przedh. 121/34.

Las dworski, położony bliżej miasteczka, również po wschodniej stronie Wodzisławki, nazywa się także Grodzisko. Przy ścieżce, prowadzącej z miasta, pokazują miejsce zwane Zamek, a obok niego Rynek. Na tym obszarze i wpobliżu nowoczesnej baszty natknąłem się w roku 1932 na nierówności, z których wydobywa się wypalona glina, przypominająca materjał, wydostający się z wałów grodziskowych, jakgdyby ich resztki 2. Przy powtórnem ich obejrzeniu w roku 1933 nie dało się zrekonstruować żadnej formy i trudno też połączyć wspomniane resztki z terenem w jedną obronną całość. Zastanawiają jednak wspomniane nazwy lokalne, łączące się z ludowem podaniem.

2 Tamże. Według informacji p. L. Musiała miałyby to być w rzeczywistości ślady nowoczesne.

Teren jest własnością spadkobierców Fryderyka Friedländer Fuld (Marja Anna Goldschmidt-Rotschild).

Zdjęcie polowe 16 sierpnia. Wykonano zdjęcie sytuacyjne i zdjęcie wysokościowe z nawiązaniem katastralnem.

Dziewczagóra (kolonja należąca do gminy Solarnia), powiat Lubliniec. Helmich, a za nim Kostrzewski (Przegl. Archeol. IV, 1. c.) podają, że w miejscowości tej znajduje się grodzisko. Wizja lokalna w roku 1933 wykazała mylność tej wiadomości.

W odległości ok. 1.5 km od wioski w kierunku południowo-wschodnim, na zalesionem wzgórzu wydmowem, obok gajówki i domu myśliwych znajduje się zamczysko z czasów nowszych (XVII? wiek). Są to niskie wały usypane na planie wielobocznym ostrokątnym.

Właścicielem jest Spółka Akcyjna Las w Katowicach.

Partja południowo-zachodnia zniszczona. Na terenie zamczyska doły, w jego centrum stoi leśna wieża strażnicza. Przy budowie poprzedniej natrafiono na gruzy ceglane i monetę.

Opowiadanie ludowe o zabitej dziewczynie, która leży pochowana pod krzyżem wpobliżu zamczyska.

Zdjęcie polowe 24 i 25 lipca. Wykonano zdjęcie sytuacyjne i zdjęcie wysokościowe z nawiązaniem katastralnem. Zdjęto dwa profile.

d) Wiadomości mylne.

Kostrzewski podaje za cytowaną przez siebie literaturą niemiecką grodzisko w Chechle Nowem w powiecie tarnogórskim i drugie wątpliwe w Boronowie w powiecie lublinieckim. Grodzisk tu niema. Mylna jest także wiadomość odnośnie do Czaczy, co osobiście stwierdziłem. Przy sposobności zwiedziłem także sąsiednie wzgórza, Kozią Górę i Hory, obydwie z wynikiem negatywnym.

Na podstawie zdjęć polowych grodzisk i zamczysk przystąpiono do wykonania planów (skartowania). Uprzednio zwrócono się z inicjatywy prof. Semkowicza do Arbeitsgemeinschaft für die Erforschung der Vor- und Frühgeschichte des deutschen Ostens z projektem uzgodnienia pod względem technicznego wykonania planów grodzisk polskich i niemieckich, a to ze względu na bliskie sąsiedztwo i podobieństwo morfologiczne szeregu objektów, i uzgodnienia tego dokonano. Sposób wykonania planów został ustalony na specjalnych konferencjach, w których wziął udział prof. Semkowicz, dr Jakimowicz, pp. inż. Kucharski i A. Launer oraz piszący te słowa. Wykonanie planów zajęło całą jesień, zimę i wiosnę. Ostateczne ich przyjęcie nastąpiło w dniu 8 czerwca 1934. Zostały one złożone w ilości 35 arkuszy kalkowych w archiwum Komitetu.

Graficzne wykonanie grodzisk i zamczysk przedstawia się jak następuje. Wykonano :

1) plany sytuacyjne w podziałce katastralnej;

2) plany miernicze z siecią poligonową i punktami wysokościowemi;

3) plany warstwicowe z charakterystycznemi przekrojami; warstwice dano w objektach terenowo silnie zróżnicowanych co 1 m, w objektach płaskich co 1/2 m. Warstwice terenu naturalnego oznaczono brązowo, terenu zaś sztucznie usypanego czerwono. Przy graficznem naniesieniu profilów przyjęto skalę wysokościową taką samą jak długościową, t. j. 1:500;

4) plany szrafowe na podkładzie planów warstwicowych;

5) umiejscowienie każdego objektu w mapie 1:25.000; plany ad 2), 3) i 4) wykonano w skali 1:500.

W łączności z odbywającem się zdjęciem połowem zostały sporządzone spisy właścicieli hipotecznych danych objektów i najbliższych sąsiadów. Wszystkie te objekty zostały zgłoszone przez Konserwatora Zabytków Przedhistorycznych do Głównego Inwentarza Zabytków oraz zabezpieczona przez Śląski Urząd Wojewódzki prawna nad niemi opieka 1.

1 Akta Konserwatora Zab. Przedh. w Krakowie nr 83/33, 173/33, 195/33 i 8/34.

3. Inne badania.

Przy okazji przeglądu i planowania zebrano następujące informacje:

Stary Bieruń, powiat Pszczyna. 1) W stronie wschodniej od miasteczka ciągnie się na przestrzeni ok. 11/2 km, od szosy krakowskiej do Górki Klemensowej wielki wał, usypany z gliny i piasku, w terenie nizinnym i bagnistym. Wysokość wału dochodzi do 7 m, szerokość do 5 m. Wał jest uszkodzony w kilku miejscach przez przerwy i wykopy. Jest to wał t. zw. „Stawu bieruńskiego“, założonego przez barona Jana Turzona, pana na Pszczynie, w roku 1532 1. Zasługuje na konserwację i na zaplanowanie. Własność księcia pszczyńskiego.

1 Akta Konserwatora Z. P. 121/34.

2) Na wschód od miasteczka znajduje się także otoczone wodami wzgórze „Orla Górka“ na polach księcia pszczyńskiego. Tu według podania miał się znajdować „skarbiec kapłanów pogańskich“; świątynia wznosiła się na Górce Klemensowej w Lędzinach.

Lędziny, powiat Pszczyna. Górka Klemensowa z kościołem pod tem samem wezwaniem. Na wzgórzu sąsiedniem miał być zamek. Zwiedziłem wzgórze wspólnie z dr R. Jakimowiczem i p. Janem Norasem, sekretarzem Magistratu w Starym Bieruniu. Wynik poszukiwań negatywny, żadnych śladów nie spotkaliśmy.

Lubomja, powiat Rybnik. Na polu tuż koło leśniczówki „Światłowiec“, od strony Syryni, znalazłem neolityczną siekierkę z piaskowca gruboziarnistego (długość 6.2 cm), lekko asymetryczną. Żadnych innych śladów nie napotkano także w czasie późniejszej orki na tem polu.

Syrynia, powiat Rybnik. W czasie pobytu w Lubomji zwiedziłem ja oraz prof. Kostrzewski, a także p. Kasiński okoliczne piaśnice i pola; wynik negatywny.

Wirek, powiat Katowice. Według jednych relacyj miał się tu znajdować naprzeciwko „Kopca“ w Kochłowicach drugi kopiec. Był on wyżej położony od Budnowca i służył mu podobno jako punkt obserwacyjny. Natomiast według wersji podanej mi, na podstawie miejscowego wywiadu, przez Urząd Wojewódzki Śląski: „W Wirku znajdowały się dwa kopce na miejscu obecnego Konsumu Spoż. Sp. Akc. przy ulicy Hallera 4, oraz na terenie kopalni Aszenborn, które to kopce zostały rozebrane doszczętnie z powodu budowy przy ulicy Hallera oraz rozbudowy terenu kopalnianego. Kopce te służyły dozorcom domu karnego do pilnowania więźniów“. Miejscowy informator wyciąga przeto wniosek, że „kopce te nie przedstawiały wartości historycznej“ i posiadały tylko związek ze „znajdującym się tam domem karnym (obecnie szkoła III i IV)“. Ponieważ nie udało się ustalić, kto i kiedy kopce sypał, przeto nie jest, jak sądzę, wykluczone, że jakieś stare kopce były używane wtórnie w czasach nowożytnych 2.

2 Ibidem 159/34.

Objaśnienia do tablic.

Tabl. 1. ryc. a. Mikołów, powiat Pszczyna. Widok zamczyska kopcowego od strony północnej. Ryc. b. Stary Bieruń, powiat Pszczyna. Widok zamczyska kopcowego od strony zachodniej.

Tabl. II, ryc. a. Woźniki, powiat Lubliniec. Widok zamczyska kopcowego od strony południowej. Ryc. b. Kochłowice, powiat Katowice. Widok zamczyska kopcowego od strony południowej.

Lubomja, powiat Rybnik, grodzisko w Kuchelniańskim Lesie (Grabówka).

Tabl. III, ryc. a. Brama wschodnia grodziska. Ryc. b. Elewacja terenu na przedgrodziu od strony południowej.



Résumé.

Compte rendu des recherches préhistoriques entreprises en Silésie l’année 1933.

Conformément au projet des recherches que l’auteur du présent résumé avait soumis au Comité des Publications Silésiennes, on commença en 1933 à inventorier et à dresser le plan des fouilles dans les enceintes fortifiées et les tertres de défense dans le palatinat de Silésie. On fit en même temps des préparatifs en vue de publier les résultats de ces recherches. Tandis que Mr le directeur Jakimowicz commençait des recherches systématiques dans l’enceinte fortifiée de Lubomja (district de Rybnik), le professeur Kostrzewski faisait des fouilles dans une série de stations qu’il avait découvertes en faisant des excursions archéologiques en Silésie; enfin le professeur Antoniewicz entreprit des fouilles provisoires dans le district de Lubliniec.

Passant en revue avec Mr Jakimowicz les monuments archéologiques d’un caractère défensif déjà décrits dans la littérature scientifique, l’auteur aboutit aux conclusions résumées dans la présent compte rendu. On constata la présence d’enceintesfortifiées dans trois localités, à savoir: Lubomja (district de Rybnik), Międzyświeć (district de Cieszyn) et Stare Bielsko (district de Bielsko). Ces trois enceintes dont la projection horizontale est à peu près circulaire, comprennent un plateau intérieur entouré au moins d’un fossé et d’un rempart. Elles sont placées sur des hauteurs et tirent admirablement profit de leur situation ainsi que de celle de leur entourage. Des tertres de défense furent trouvés dans quatre localités, soit à Kochłowice (district de Katowice), à Mikołów et Stary Bieruń (district de Pszczyna) et à Woźniki (district de Lubliniec). Comparés avec les monuments précédents, ces tertres, relativement pas grands, sont entièrement formés de terre amoncelée et rappellent des tumulus funéraires, aussi la population indigène les appelle-t-elle „kopiec“ („tertres“). A en juger par la forme des tertres bien conservés, ils avaient l’aspect de cônes tronqués, plus ou moins élevés. Leur hauteur mesure à peine quelques mètres, de sorte qu’elle est plusieurs fois plus petite que leur largeur. Les tertres de défense sont eux aussi admirablement adaptés à l’entourage le plus proche et leur emplacement n’a pas été arbitrairement choisi. Leur adaptation à la défense n’est compréhensible que si l’on tient compte de leur situation et de leur entourage. Contrairement à la situation des enceintes fortifiées placées sur des hauteurs, les tertres en question sont toujours situés au milieu de prairies marécageuses, là 0ù de petites rivières bifurquent, ou au bord de petits ruisseaux ne payant pas de mine aujourd’hui, mais dont les eaux alimentaient jadis des marais d’un accès difficile qui contribuaient à les rendre propres à la défense. Cette aptitude à la défense était rehaussée dans la forêt dite „Kuchelniański Las" à Lubomja par la situation sur une colline (cote 280) qu’on avait fortifiée en entourant de fortifications complémentaires un secteur de sa base. Ces ouvrages se composaient d’un fossé et d’un rempart dont des parties sont encore visibles aujourd’hui.

En dépit des renseignements que fournit la littérature archéologique allemande (comp. „Przegląd Archeologiczny“, IV, p. 89), on ne trouve des enceintes fortifiées ni à Boronów (district de Lubliniec), ni à Chechło Nowe (district de Tarnowskie Góry). Ce n’est également pas une enceinte, mais les remparts d’un simple châtelet provenant de la période historique (XVIIe s.?) qu’on trouve à Dziewczagóra dans le district de Lubliniec. Ils ont été construits sur une dune sablonneuse.

M1 l’ingénieur F. Kucharski ainsi que Mr A. Launer, cartographe, ont relevé, sous la direction de l’auteur, les enceintes fortifiées et les tertres de défense dont l’origine protohistorique était hors de doute (Lubomja, Kochłowice, Mikołów, Stary Bieruń, Woźniki). On corrigea également deux relèvements fait antérieurement (Międzyświeć et Stare Bielsko).

Les relèvements de la situation et du niveau de tous ces monuments archéologiques ont tenu compte de certains points fixes de la carte du cadastre, de sorte qu’on put les porter sur celle-ci. On obtint ainsi: a) un plan de situation, b) un plan d’arpentage, c) un plan indiquant les courbes de niveau avec plusieurs profils des monuments étudiés. On dressa en plus un plan dans lequel le relief de chaque monument était marqué par des hachure